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Z KRAJU docho dzą nas tylko tragiczne, przerażające swym tragizmem wieści. 
Las szubienice w miastach i wsiach- polskich—to wizja dzisiejszej Polski, opano- 
przeobrażony w jakąś najpotworniejszą bestję. 


Ale na tym, zdawałoby się cmentarzysku, żyje ciągle Naród Polski i trwa 
posterunku 
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i | wanej przez naród niemiecki, 

4 Kraj grobów, więzień, obozów, niewoli. . . . 
niewzruszenie. Trwa na posterunku Wolności, 
,| wieka. 


Trwa, bo wierzy, że Człowiek przezwycięży bestję, że świat stanie się lepszy. 


- Naród Polski trwa i pracuje nad swoją przyszłością. 


j Ze wzruszeniem braliśmy do ręki dokument opracowany w Kraju: PROGRAM 
Dokument opracowany przez przedstawicieli 
chłopów, i inteligentów, a więc tych, którzy reprezentują wszystko w Narodzie, 
przedstawicieli tych olbrzymich mas, dla których dotychczasowa Polska niezawsze 
, była matką, częściej bywała ńiedobrą macochą. 
Trzeba sobie uzmysłowić, w jakich warunkach doszło do skutku to zbiorowe | bliskie. 


POLSKE LUDOWEJ. 


Jeszcze przed wojną nieza- 
| leżny ruch robotniczy, chłopski 
i pracowniczy zbliżyły się 
| bardzo znacznie w zakresie pro- 
 gramowego _ ujęcia zjawisk 

p życia polskiego. Klęska, jaka 
spadła na nasz kraj, ujawniła, 

- konieczność jaknajściślejszego 

| zespolenia całego obozu demo- 
kracji, uczynienia zeń potę- 
¿nego bloku, który jedyny sku- 
 tecznie może podjąć i przepro- 
 wadzić walkę z okupantem i 
 dźwignąć zręby nowej Polski. 
Podstawą takiego bloku musi 
być konkretny program poli- 


' | tyczny i społeczny. Toteż pra- 


j wie od pierwszych dni okupacji 
, | wysiłki przedstawicieli obozu 
23 - robotniczego, chłopskiego i 
t | demokratycznej inteligencji 
| | zmierzały do tego, by doty- 

 chczasowy dorobek ideowy 
| | poszczególnych grup ująć w 
i | jednolite ramy wspólnego pro- 
gramu. 

Tekst, który poniżej poda- 
jeny, jest wynikiem rozwa- 
żań 1 dyskusyj, przeprowa- 
dzonych . przedewszystkiem 
w obozie robotniczym i chłop- 
skim. 

. Daje on odpowiedź na trzy 
zasadnicze pytania naszego 
życia: 

1. jaki charakter ma mieć 
nasza walka powstańcza i jak 
powinien być skonstruowany 


| 

| | jej organ kierowniczy w 
` postaci pierwszego rządu 
i odrodzonej Polski; 


== 2. na jakich zrębach poli- 
-~ tycznych zostanie odbudowa- 
na Polska; 
; 3. w jaki sposób będą ro- 
(| związywane zasadnicze pro- 
P: blemy społeczne. 
>, | U podstawy wszystkich tych 
, | ujęć spoczywa teza zasadnicza 
"| o jedności interesów społe- 
_cznych ludu pracującego na wsi 
iw mieście. I dlatego też pro- 
- | gram ten nie jest owocem kom- 
"| promisu, nie zawiera on ża- 
; onych ustępstw ideowych z 
_ czyjejkolwiek strony, lecz wy- 
= raża dojrzałe poglądy, będące 
x wspólnym dorobkiem zarówno 
zorganizowanych „mas chło- 
_ pskich, jak i robotników. 


= Program ten ujmuje sprawy 
zasadnicze: Świadomie pomija 
niektóre szczegóły, inne tylko 
zaznacza. Jego zadaniem jest 
_ wytyczyć drogę, po której 
a. już opracowania spe- 


ko v 


cjalne, przygotowujące szcze- 


góły politycznej czy gospo- 
darczej struktury przyszłej 
Polski. Wierzymy, że pro- 


gram ten scementuje opinję 
demokratyczną w Polsce, spo- 
woduje ostateczne samookre- 
ślenie się ideowe i polityczne 
poszczególnych grup a przez to 
pomoże odnaleźć ` najlepsze 
drogi dla niezbędnej koncentra- 
cji sił demokratycznych, pra- 
gnących zdobycia ała. Polski 
pozycji potężnej nie tylko przez 
siłę materjalną, lecz również 
przez wydobycie jej najwię- 
kszych wartości moralnych, 
które nieraz w historji stawiały 
Polskę na świeczniku pidzię. 
ści. 


Brutalny napad hitlerow- 
skich Niemiec na Polskę przer- 
wał we wrześniu 1939 roku 
proces dźwigania się masowego 
ruchu chłopskiego i robotni- 
czego, zmierzającego do oba- 
lenia dyktatorskich rządów 


Jan Kwapiński 


W WIELKIEJ BRYTANJI 
członków 


Jaka ma być i jaka będzie Nowa Polska 
Kraj opracował Program Polski Ludowej 


P. IP. S. 


Wolnych. 
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|opracowanie, w jakiej ta praca odbywała się atmosferze. 
w tym Programie, ale każde w nim słowo—to kamienie rzucone na szaniec. ; 
Naród Polski marzy i walczy o Nową Polskę, o swą Wolność w rodzinie 


Brak pięknych słów 


Odcięty kordonami od świata, walczy o to samo, a co walczą wszystkie narody. * 
Z pożogi krwiożerczej wojny, z za krat, z jakże dalekiej jeszcze, a równocześnie 


tak nam bliskiej Polski, dochodzi nas ta potęga żaru wiary, że Zło tak trudne dotąd 


do złamania rozpadnie się w gruzy. 


W tej wierze w jasne Jutro łączymy się z Krajem. Dla naszej wiary mamy 


więcej podstaw 
robotników 


ozonowej kliki i ugruntowania 
w- Polsce wolności i sprawiedli- 
wości społecznej. Ruchy te 
mimo zepchnięcia ich z oficial- 
nej areny politycznej, okazały 
się jednak w chwili wybuchu 
wojny jedynymi czynnikami 
społecznymi, zdolnymi do po- 
djęcia zadań obrony i na nich 
też po katastrofie wrześniowej 
spoczął główny ciężar zarówno 
walki z okupacją jak i przygo- 
towań do odbudowy Państwa 
Polskiego. 

Rozumiejąc dziejową rolę 
Ludu Polskiego, zorganizowane 
ruchy mas pracujących na wsi 
i w mieście muszą podjąć za- 
danie skoncentrowania wszyvst- 
kich sił demokracji polskiej w 
walce o całkowite usunięcie z 
ziem Rzeczypospolitej okupacji 
niemieckiej oraz odbudowanie 
Państwa. Polskiego w takich 
rozmiarach i sile, by zdolne 
ono było nietylko do trwałego 
niepodległego bytu, ale rów- 
nież by dawało  rekojmię 


położeniu, że losy wojny rzuciły nas między 
mocno dzierżą w swych twardych, spracowanych dłoniach. 
wiara w Wolność Narodu, że wiara w wolną Polskę Ludową nie dozna zawodu. 

Wytrwajcie! Ofiara Wasza nie jest daremna, Zwycięstwo wolności już jest 


aniżeli Wy, odcięci od światą. 


pokoju w środkowej Europie 
i stanowiło ostoję wol- 
ności sąsiednich narodów. Dla 
urzeczywistnienia tego celu 
koniecznym jest od pierwszego 
dnia odbudowania niepodległej 
Polski ugruntowanie w niej na 
stałe ustroju demokratyczne- 
republikańskiego, opartego o 
niezbędne reformy społeczne, 
zapewniające masom ludowym 
należyte warunki gospodar- 
czego, społeczr-ga | kultural- 
nego rozwoju. 

Organizując w sposób celowy 
jaknajwiększy wysiłek ludu 
pracującego Polski w walce o 
odzyskanie niepodległości, ma- 
sowe ruchy warstwy chłopskiej 
i robotniczej, zjednoczone z 
demokratycznym ruchem pra- 
cowników umysłowych muszą 
sprawić, by od pierwszych dni 
odzyskania niepodległości lud 
pracujący Polski uzyskał decy- 
dujący i trwały wpływ na 
rządy w państwie—w RE 
Rządu Ludowego. 


Faszyzm—wróś Polski 


Nie wolńo milczeć w tej prze- 
łomowej chwili, w której kształ- 
tuje się opinja światu demokr. aty- 
cznego o sprawie polskiej i przy- 
sziości naszego Kraju. 

Musimy z całą ' szczerością i 
otwartością powiedzieć, że wśród 
naszego muchodźtwa, mietylko w 
Anglii, znajdują się grupy, które, 
niepomne mieszczęść, jakie Polsce 
i Lmdzkości wyrządził faszyzm 
niemiecki, miezupełnie wyleczyly 
się ze swoich sympatji dla tej 
zmory świata dzisiejszego. 

Smiało spójrzmy prawdziew oczy 
w okresie śmiertelnych zmagań 
państw demokratycznych z woju- 
jącym faszyzmem niemiecko- 
włoskim. Zsumujmy spustoszenia, 
jakiego dokonał, zdajmy sobie 
sprawę do czego doprowadziło 
ludzkość to rzekomo nowe ob- 
jawienie polityczno-społeczne. 
` Piętnowanie. polityków sanacy- 
jnych za nieprzygotowamnie Polski 
do wojny z Niemcami nie wy- 
starczy. Trzeba objąć odpowie- 
dzialnością te grupy społeczno- 
polityczne w Polsce, które, 
pomimo, że nie było u nas partji 
faszystowskiej, jednak objawy 
faszyzmu traktowały, jako nowe 
wyznanie wiary, jako zwiastuna 
nowych czasów. Zaiste, nowe 
czasy, mordów, zbrodni, gwałtów, 
niszczenia całych narodów. To 
jest dzieło faszyzmu -niemiecko- 
włoskiego. 

Jakież smutne byty te dnie, ty- 
godnie i miesiące dzikich harców 
młodzieży ozonowej, czy oenerow- 
skiej, która dawała upust swym 
popędom gwałtami, bójkami, kas- 


tetem i rewolwerem . 

Nie chodzi mi w tej chwili o 
pisanie historiji, lecz o ostrzeżenie 
pod adresem tych wszystkich 
których wojna i okropne męczeń- 
stwo Kraju nie wyleczyty jeszcze 
w dawnych poglądów. 

Świetlanej pamięci Mieczysław 
Niedziałkowski codzień w ' Ro- 
botniku ” zwracał uwagę na grozę 
faszyzmu. 

Faszyzm, pisał om, to niebez- 
pieczeństwo wojenne, to bez- 
"pośrednia. i śmiertelna groźba 
dla bytu i życia narodu pol- 
skiego, to barbarzyństwo, to 
zdziczenie polityczne i obycza- 
jowe, to poniżenie godności lud- 
skiej, to niszczenie wolności, pod 
której sztandarami zawsze 
Polska walczyła w oparciu o 
wszystkie narody, wolność miłu- 
jące. 

Faszyzm to wróg swobód 
ludzkich, to Polski wróg naj- 
gorszy, Polski zdrowej, silnej, 
zdolnej do życia i rozkwitu. 
Na długo przed wiarołomnym 

napadem: na Polskę, nietylko 

P.P.$., ludowcy oraz znączna 

część demokratycznie myślącego 


społeczeństwa w Kraju ostrzegały | 


przed złudzeniem współpracy z 
Niemcami. Tłómaczyk, że 
faszyzm stał się ewamgelją wo- 
jujących Niemiec, religią uniwer- 
salną, że nie zamknie się w grani- 
cach Rzeszy, lecż dążyć będzie do 
zarzucenia swej sieci na wszystkie 
kraje europejskie: drogą szpie- 
gostwa, piątej kolumny, drogą ut- 
worzenia jaczejek 'w nacjonalisty- 
cznych organizacjach, łudząc je 


mirażem walki z *plutokracją i 
żydostwem i traktując demokrację, 
jako największego wroga. 

Niemiecka propagamda brała: na 
swój lep nietylko ludzi ciemnych 
i mieuświadomionych, lecz przede- 
wsżystkim notorycznych totrzyków 
t żarłocznych wykolejeńców społe- 
cznych, żerujących "na „hasłach 
rzekomego unarodowienia życia 
polityczno-gospodarczego i twier- 
dzących, że przez naśladowanie 
wzorów faszystowskich uzdrowi 
życie gospodarcze Polski, uszczęś- 
liwi Kraj, zmniejszy wyzysk i be- 
zrobocie. Było to groźne i niebez- 
pieczne kłamstwo. 


Rodacy, przemawiam do *was,. 


jako jeden z przywódców P.P.S. 
oraz jej przedstawiciel, w Rządzie 
Rzeczypospolitej. Całe życie moje 
poświęciłem sprawie Polski ludo- 
wej i demokratycznej. Poto przy- 
jechałem tu niedawno z Rosji, aby 
nadal walczyć o taką właśnie 
Polskę. 

Zapewniam was, że my, przed- 
stawiciele mas pracujących, uczy- 
nimy wszystko,aby przyszła 'Polska 
była Polską ludową, Polską pracy 
i dobrobytu. 

Wy zaś, żołnierze Polski Wal- 
czącej w Kraju, wy, żołnierze wal- 
czący poza zasięgiem gwałtów nie- 
mieckich, nie pozwalajcie upiorom 
przeszłości podnosić głowy, 
zewrzyjcie swe szeregi dokoła 

Rządu Rzeczypospolitej, w imię 
zwartości i jedności wszystkich 
Polaków w tej wojnie o wolność i 
w tych zmaganiach się z najgor- 
szym wrogiem Watach 
mem. 


Jesteśmy w tym szczęśliwym 


tych, którzy Sztandary Wolności 


I stąd widzimy, że 


Koncentracja sił demokraty- 
cznych winna już dziś w toku 
walki z okupacją—zjednoczyć 
swe siły, uzbrajając je w jedno- 
lity program  polityczno-spo- 
łeczny, wynikający. z następu- 
jących zasad. 


Pierwszy Rząd Niepodległej 
Polski, mający za sobą zdecy- 
dowaną wolę mas ludowych 
wyda natychmiast po swoim 


powstaniu dekrety, ustalające 2 


zasądnicze zręby tak polity- 
cznej jak i społeczno-gospodar- 
czej struktury nowej Rzeczy- 
pospolitej. W szczególności de- 
krety te przeprowadzą: 


a) reformę rolną przez wy- 
właszczenie większych ob- 
szarów i stworzenie z nich 
zapasu ziemi do parcelacji, 
oddając natychmiast ob- 
szary wywłaszcżone pieczy 
gminnych i powiatowych 

" komitetów reformy rolnej; 

b) wywłaszczenie i przeka- 

"zanie państwu, samorzą- 

dowi i spółdzielczości do- 

jrzałych do uspołecznienia 
przedsiębiorstw przemy- 
słowych, stwarzając dla 
nich jednocześnie uspołecz- 
nione kierownictwo; 
reformę systemu podatko- 
wego, zmierzającego do 
sprawiedliwego rozłożenia 
ciężarów podatkowych na 
wszystkie warstwy społe- 
czne; 

unieważnienie wszytkich 

aktów wydanych przez 

okupantów w zakresie mie- 
nia i dobrobytu obywateli 

Rzeczypospolitej, przeka- 

zując t o mienie dla zabe- 

zpieczenia powołanym w 

tym celu instytucjom spo- 

łecznym; . 

e) odpowiedzialność karną 

wszystkich obywateli, któ- 

rzy zdradzili Rzeczpospo- 
litą przez wysługiwanie się 
okupantom; 

specjalny trybunał, przed 

którym staną dygnitarze 

cywilni i wojskowi re- 
gime'u sanacyjnego, odpo- 


7 


c 


w 


d) 


f 


— 


wiedzialni za jego naduży- . 


cia i szkody wyrządzone 
państwu oraz masom lu- 
dowym. = 


Rząd ten ogłosi nowe wybory 
do Sejmu i Senatu na zasadach 
demokratycznego prawa wybor 
czego oraz opracuje plan prze- 
budowy Rzeczypospolitej i ug- 
runtowania na nowych podsta- 


wach jej życia wewnętrznego. 


"= 


« (Dok. na str. 4-ej.) . 


Str. 2. ROBOTNIK POLSKI Sobota, 1 sierpień 1942. _ 


= Sprawy wojskowe w Radzie Nar. | Rocznica wojny domowej 


w Hiszpanii 
IE Drugą połowę czerwca poświęciła | Naczelnego Wodza? Chyba to | wielkie pod względem liczebnym. A 3 panii A 
|... komisja wojskowa Rady Narodowej | jest sztab armii polskiej. Może tymczasem to nie jest lotnictwo pol- « Hiszpańska wojna domowa nie- wencja ta kryła Jednak "nai 
"3 obradom nad sprawami organizacyj- | być Sztab Główny, Generalny, skie, tylko R.A.F. i nasz sztab nie wąteliwie musi być brana pod prawdę: przez Hiszpanję i wokal 
Ę ‘nymi naszej armji. Jest to jedna Z | aje nigdy Sztab Naczelnego | nie ma do pepredzama ai sprawie | uwagę jako początek militarnego | jej“ brzegów wio dą rodir 
3 najważniejszych spraw i powinna | Wodza. To jest drobiazg, ale |ich lotów. Jest dowó lca SOW pochodu potęg Osi w kierunku | Anglii i Francji, drogi prowadzące 

= ona być otoczona najwyższą troską | po doświadczeniach naszych powin- | generałstwierdzam, że nie AE» zburzenia demokracji w Europie” |do ich posiadłości w Afryce i Azji. 
Wa wszystkich czynników, kierujących | niśmy unikać, tępić wśród siebie | 0 przez lotników przyjęte jest nie- powiedział prez. Benesz. ; Chodziło o to, aby w przyszłych pró 
4 dziś sprawami Polski. Troska ta | ideologię wodzostwa, nie mówiąc już | chętnie. A nawet po śmierci nie na- |”"qq tej wojny datują się tragiczne | bach narzucenia światu organizacji. 
musi być wielka, bo dziedzictwo po- | o tem że gdy: się skończą doświadcze- | piszą na tabliczce, że zmarły był lot- dla nas. dzieje pochodu hitlerow= zbudowanej wyłącznie na użytek 
majowe jest dalekie od ideału. Trze- | nia tej wojny—a wojna zakończy się | nikiem polskim. 


skiego przeciw Europie i światu. | najbardziej żarłoczne o i ń : 
ść ba umieć uniknąć złych WOD na- | napewno klęską wodzów faszystow- ngk „ten zapooa się latem aż skiego w wszystkich. imperjalisj E; 
: ? ad Ep, i Ą ak: TASR RODE WB | Impel 5 
| - jstotnewartości. e logo aa maaka cene | Zbyteczna tajemniczość Republice Hiszpańskiej. © "| osiąść na trah ana „niemieckiego AE 4 
3 W żywej i wszechstronnej dyskusji | nie są niczem pochiebnem dla naszej To jest sprawa pozornie drobna, | lipen eo Sapunika ZE na nich swą hegemonję. Już wów- | + 
4 "na komisji wojskowej omówiono > mentalności. ją a SE ale z drobiazgów składają się wielkie o a Sann ac e goa cton. tatn potegi Osi- godziły w- 
e a a a a a CS dłuższego | rzeczy, Nie może mi się w głowie | Ypoda Repubika wiosła warodowi interesy Buropy, | Francji, i $ 
J ową na A Ą 1 DEZ Oa 3. z f: > i ! Re I € z 4 
k. fazo b toczącej się wojnie, sprawy | czasu a który niepotrzebnie się kon- | pomieścić, jak ktoś może ć dowódej | hiszpańskiemu reformy, które miały `x SAB 
38 i KAEN ata propagandowe, awan- | tynuuje. Mianowicie mówi się * moi dur pornim polskiego, nye a o ca | odrodzić Hiszpanję i wprowadzić ją W li ki AP A M 
; ‘sów, uposażeniowe, zaopatrzenia ro- | żołnierze.” To nie są niczyi żołnie- | Polskiego lotnictwa i zgadzać się na na drogę postępu i cywilizacji. „/ lipcu 1936 cały naród hiszpań: 
, , D 


i *żołni litej. | tego, rodzaju pomiatanie imieniem | -Sprzeciw temu legalnemu zwycię- | SKi przyjął wyzwanie i porwał się 
asy A 'też pomi $A W Ii zem zla Polski i. SES Ly D stwu, które było Az ya o EDA Korki sdacsj, blisko 

4 in ji j ją si iwko. ju | pewnością nie leży w Ź nu po- | rodu hiszpańskiego, zawiązał si -. Republikę poparła nie- 

u pz Wydział | aa Lęgi] sdn ES pai pA ya Polsce u litycznej aljantów. Z pewnością by Wele alny aa JR n woda tylko cała klasa robotnicza i 
3 mei Ea Zac, oj Tag jaś armia i czyiś żoł- | 1o70, mę było żeby ktoś słowo powie- | wej kierowanej przez Franco a in. | Chłopska, po jej stronie stanęła 
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Chciał bym wrócić do spraw woj- począwszy od £20 dochodu mie- | Zdolniejszymi. Należy dołożyć xyszel- azy E J „|od ara aż do radykałów włącznie. e 
skowych, mianowicie do słusznego | sjęcznego. kich starań by załogi polskich stat- | należy zapewnić opiekę przysługu- tlerowi udało się wpoić światu | | 
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- _Bobota, 1 sierpień 1942. 


Karta Atlantycka a 


suro wce 


Uczeni angielscy, zrzeszeni w słyn- 
nej British Association, przez dwa 
e | dni obradowali nad zagadnieniem su- 
l, rowców, ich wydobycia i podziału 
ti "według zasad Karty Atlantyckiej. 
| | Jednym znajbardziej oklaskiwa- 
- |} nych mówców był Murzyn, Dr. Lewis, 
- | który pòd pozornie niewinnym tytu- 
3 item * Pewne askpekty finansowania 
kopalnictwa” wygłosił miażdżący 
_„ | akt oskarżenia pod adresem kapitału, 
v panującego w przemyśle m 
wielu kolonji. 
W 1987 r. właściciele kopalń w 
+ | Trimidadzie—mówił=mieli dochód 
© f- trzykrotnie większy od sum, wunła- 
-conych jako zarobki miejscowym ro- 
 botnikom. Na Wybrzeżu Złotem 
 guyski są dwa i pół razy większe od 
-kosztów robocizny, a w Północnej 
Rodezji w niektórych kopalniach 
' dwudziestokrotnie większe. 
Ludność tubylcza tych kolonji, 
 ełysząc o dywidendach w wysokości 
a 100%, a otrzymując nędzne zarobki, 
„słusznie pyta, dlaczego europejskim 
Fapitalistom wolno zabierać bo- 
 gactwa tych krajów, nie pozostawia- 
jąc prawie nie wzamian i żąda uspo- 
~ łecznienia, a nawet wywłaszczenia 
tych bogactw. 
Te słowa uczonego Murzyna 
uzupełniały inne przemówienia, 
które stały pod hasłem udostępnie- 


= mia surowców wszystkim narodom i 


i podziału ich jaknajsprawieliwiej i z 
4 _„jaknajwiększym pożytkiem, dla kra- 
hh jów produkujących surowce i dla 


krajów, wielu surowców pozbawi 

ę | nych. 

= Na ostatniej sesji przewodniczył 
Sir Stafford Cripps, I on w swoim 
przemówieniu mówił o komieczności 
sprawiedliwego podziału zasobów i 
_ bogact Narody zjednoczone, qby 
_ wprowadzić gospodarkę  planową, 
muszą odrazu po zakończeniu wojny 
_ dokonać międzynarodowej regulacji 
_ produkcji i podziału podstawowych 
surowców, zarówno dla niezwłocznej 
odbudowy krajów przez wojnę znisz- 
_ czonych, jak i dla podniesienia stopy 
życiowej na catym świecie, co jest 
_ jednym z głównych celów wojny. Su- 
 rowców i dóbr jest na świecie pod- 
_ dostatkiem dla zaspokojenia potrzeb 
'całej ludzkości. Niema powodów do 


‘konkurencji. i do wyścigu narodów 
dla zapewnienia wyższej stopy ży- 
<ciowej. = 


Dwie wojny dostarczyły niezliczo- 


_£dolność produkcyjna naszego świa- 
ta. Jednym z najbardziej chyba re- 
wolucyjnych wydarzeń jest właśnie 


łów zniszczenia, dla wojny. W parze 
£ tym idzie rosnące przekonanie, że 
"te możliwości wytwórcze mogą być 
zorganizowane i dla celów pokoju, dla 
dobrobytu i jednostek, 

Tak myślą i tak mówią wybitni 
uczeni i działacze społeczni i poli- 
 łyczni naszego sojusznika brytyj- 
skiego. Mówią o konieczności gospo- 
darki planowej, zorganizowanej, 
"0 usunięciu współzawodnictwa mię- 
 dzynarodowego, q zacieśnieniu współ- 
pracy. 

A w tym właśnie czasie jeden z 
wybitnych ekonomistów polskich 
drukuje wielki artykuł o gospodarce 
planowej, gdzie całą swoją wiedzę 
„, t talent analityczny zużywa na to, 
j aby pozostawić czytelnika z uczu- 
ciem niewiary i scepcytyzmu, jeżeli 
chodzi o możliwości uporządkowania 
gospodarki społecznej i planowania 
dobrobytu. 


«Wspólpraca polsko-czeska 


ł/| Dnia 10 b.m. odbyło się wspólne 
- | posiedzenie 'Prezydium arządów 
- 2 fine i czechosłowackich Związ- 
1. ów Zawodowych w W. Brytanii. 

= 


Ze strony polskiej byli obecni tow. 


| f Adamczyk, tow. L. Passalski 
1.  1itow. Zommer, ze strony czechosło- 
l- | wackieff tow. G. Stolz, 

ji Po dyskusji postanowiono ukon- 
a | stytuować się pod nazwą: Przed- 
3 | stawicielstwo Polskich i Czechosło- 


wackich Związków Zawodowych w 

„Brytanii. Uchwalono ścisłą wspól- 
i prac na przyszłość i urządzenie 
wspólnego wiecu w Londynie. 

Wiec ten odbędzie się dnia 16 
Sierpnia 1942r. w Londynie (w 
Ognisku Polskim, 55, Princess Gate) 
0 godz 15-tej. 
© Przemawiać bedą dłoskowie 
Rządu Polskiego i Czechosłowackiego 
oraz Sekretarz Generalny Między- 
narodówki Zawodowej tow. SŚchev- 
enels. Proszeni są o przybycie na 
= Wiec członkow*e polskich i czechosło- 
 wackich związków zawodowych oraz 
„Sympatycy. 


bye 


0: 
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\kuły te zostały 


X "nej ilości dowodów, jak wielka jest, 


Uwagi - 


Zydzi i Cykliści 


Wiadomości Polskie wpadły na ņo- 
mysł przedrukowania w * Skarbnicy 
Polskiej ” trzech artykułów Romana 
Dmowskiego, ogłoszonych w: “ Gaze- 
cie Warszawskiej ” w roku 1980, dla- 
tego, że, jak redakcja podkreśla 
artykuły te znalazły wówczas pełne 
zrozumienie i aprobatę rządu so- 
wieckiego i że Wydawhictwo Pań- 
stwowe w Moskwie wydało je w for- 
mie. broszury po rosyjsku. Propo- 
nują nawet * Wiadomości,” by arty- 
“ udostępiońe spo- 
łeczeństwu angielskiemu,” gdyż * na 
Zachodzie, a szczególnie wśród le- 
wicy angielskiej panują błędne mnie- 
mania o zasadniczej wrogości Polski 
wobec Rosji.” 

Z artykułów, przedrukowanych w 
Skarbnicy Polskiej, wynika, że na- 
paść niemiecka na Rosję jeśt tryum- 
jem międzynarodowego żydowstwa, 
które nie zdoławszy—dzięki właśnie 
czujności Dmowskiego—skłonić Pol- 
ski do wyprawy na Rosję, potrafiło 
pchnąć na wschód Hitlera, Grzmiał 
w roku 1930 Dmowski, że “ byle ży- 


dek międzynarodowy postanawia sos 


bie w swojej geszefciarskiej głowie, 
że Polska będzie na jego komendę 
prowadziła wojnę. I jest przekona- 
ny, że ma dla niej niezawodną przy- 
nętę.” 

Niema tedy sprzeczności między 
Hitlerem, jako narzędziem między- 
narodowego żydowstwa i Hitlerem— 


.|prześladowcą żydów. To drugie to 


też pewnie robota żydowska dla za- 
tarcia śladów. Wszystkiemu są win- 
mi, jak mawiano w Warszawie, Żydzi 
i cykliści. 


Praca dla Wszystkich 


Ernest Bevin, Brytyjski minister 
Pracy powiedział na jednym ze 
zgromadzeń w Londynie: * Rząd 
zmierza do ustalenia po wojnie 
minimum płac dla wszystkich form 
zatrudnienia. Ludzie, którzy w 
czasie wojny brali udział w. wysiłku 
wojennym, służąc Państwu, muszą 
mieć zapewnione odpowiednie wa- 


runki życia po wojnie. 10 lat 
nærodowej d międzynarodowej 
współpracy wystarczyłoby dla 
wzniesienia gmachu cywilizącji, 


któryby trwał 500 a nawet 200 łat.” |. 


Nauka nie poszła w las ~ 


Anglicy doszli w końcu do 
wniosku, że cudzoziemcy bawiący na 
gościnnej ziemi Wielkiej Brytanii 
nie zachowują należytej kurtuazji 
jakiej ich gospodarze mogli by się 
od nich spodziewać. Szczególnie 
obciąża ten grzech emigrantów 
niemieckich. Nie, należy  zię 
zatem dziwić, że pewien zniecier- 
pliwiony Anglik zamieścił w * New 
Statesman and Nation” z. 11 lipca 
list mastępujące treści: *p. Rom 


ten olbrzymi rozwój produkcji dla ce- | Landau mówi o mojej obronie nie- 


miecliej wyższości intelektualnej 
ponieważ wolę Kayserlinga po an- 
gielsku aniżeli Landaua po angiel- 
sku. W moim rzeglądzie chciałem 
jedynie podkre lić, że my Anglicy 
jesteśmy już zmęczeni meustannym 
podkreślaniem naszej tepoty Prag- 
nąłem jednocześnie zwróci é uwage 
cudzoziemcom piszącym o Anglii że 
powmm oni bliżej zapoznać się z 
najbardziej urozmaicona i barwną 
literaturą współczesnego świata.” 


Listy do Redakcji 


ROBOTNIK POLSKI 


6 SIERPNIA 1914 | nisi Stninsi 
KRONIKA LONDYŃSKA 


a k radycje naszej emigracji 


Kiedy przed 28-miu laty pierwszy 
oddział Wojska Polskiego, Kom- 
panja Kadrowa Legjonów, wkra- 
czała do«Kongresówki, robotnicy, 
chłopi i inteligenci, którzy stanowili 
olbrzymią większość Legjonów, w 
tornistrach swoich nieśli nie buławę 
marszałkowską według maksym na- 
poleońskich, lecz wizerunek Polski 
Ludowej, wolnej, sprawiedliwej, 
jaką stać się miała Polska : Niepo- 
dległa, o ktorą rozpoczęli walkę 
zbrojną. 

Dla żołnierza obywatela, żołnierza 
rewolucjonisty, który w Legjonach 
stanowił większość, były .one dal- 
szym ciągiem tych zalążków rewolu- 
cyjnej wyzwoleńczej armji polskiej, 
jaką była Organizacja Bojowa 
P.P.S. Walka ©orężna 1914 była 
dalszym ciągiem walki Proletarjat- 
czyków z końca ubiegłego stulecia, 
bojowców 1905-7. 

Pomny na wolę mas pracujących 
polskich, działając zgodnie z dąże- 
niami i celami walki  orężnej 
Legjonów, pierwszy rząd Rzeczy- 
pospolitej, Rząd Ludowy Ignacego 
Daszyńskiego, ogłosił w Lublinie 
swój historyczny Manifest, który 
odrodzonemu państwu wskazywał 
drogi nowoczesnego rozwoju i rozk- 
witu dla dobra i szczęścia wszyst- 
kich obywateli. 

Nie temi drogami potoczyły się 
losy Polski Niepodległej. Zdradzono 
i zgubiono ideę ludową Legjonów, 
zaprzepaszczono możliwości, które 

otwierał Manifest Lubelski. 


Dziś stoimy znowu w ogniu 
walki o wyzwolenie, o niepodległość. 
Dziś znowu robotnik i chłop polski 
z bronią w ręku walczy—tam 
w Kraju, w podziemiach i konspi- 
racji, tam i na całym świecie, na 
wszystkich frontach wojennych. 

I dzisiaj nie marzą mu się w 
przyszłej: Polsce zaszczyty i stano- 
wiska—i dzisiaj. jak szaremu legjo- 
niście 1914 roku przyświeca mu 
wizja Polski wspaniałej swa wol- 
nością, sprawiedliwością, społeczną. 

Nie pozwoli już na zaprzepasz- 
czenie tej idei, ma zniszczenie 
owoców swoich znojów i walki. Pro- 
gram Polski Ludowej, ten program 
i cel wojny polskiej, jędzie urzeczy- 


wistniony. 
l meea c a a S 


Ze zbiorku poezji ogłoszonych 
w kraju przytaczamy poniższy 
wiersz. Nazwisko autora jest 
nieznane. 


DO TOWARZYSZA WIĘŹNIA 


Drzwi zamknięte, okute drzwi, 
W ciemnym oknie żelazna krata. 
Tu mijają tygodnie i dni, 

Tu mijają miesiące i lata. 


Trzeba zęby zacisnąć i trwać 
Łamiąc w sercu słabość więzienną, 
Czemuż nocą nie możesz spać, 
'Towarzyszu więzienny wraz ze mną? 


Czemuż puścić nie mogą krat 
Twe ściśnięte kurczowo palce? 
Tam za oknem walczący świat, 
Czemuż ciebie nie ma w tej walce? 


Tò więzienie—to próba sił. 
W tym więzieniu—twój start, 


twa bitwa, 
Jeszcze będziesz walczył Á żył, 
Ale tu musisz trwać i wytrwać. 


Tam, za oknem, czuć zapach krwi, 
Wicher niesie powiew wolności. 
Już niedługo zakute drzwi 
Otworzymy sami naoścież! 


Rozmyślania w rocznice Dywizji Grenadjerow 


21 czerwca Wojsko Polskie 
na terenie Szkocji obchodziło smutną 
rocznicę ukończenia walk przez 1 
Dywizję Grenadierów, która. po 
krwawych bojach pozostawiła na 
pobojowiskach Francji tylu zabitych 
i rannych. 

Obrona Warszawy i walki I 

Dywizji Grenadierów — to nowa 
chwalebna karta w dziejach Polski 
i proletarjatu polskiego. 

Gdy inni przekraczali granicę 
rumuńską lub węgierską, robotnicy 
Warszawy ginęli pod gruzami walą- 
cych się domów. Gdy inni wynajdo- 
wali sobie posady, robotnicy-emi- 
granci pierwsi zgłosili się ochotniczo 
do szeregów rmji Polskiej we 


| Francji. 


Któż z mas nie pamięta tych dłu- 
gich ogonków przed biurem zaciągu 
ochotniczego na rue Crillon w 
Paryżu? To samo się działo we 
Francji północnej i południowej. 

Proletarjat polski w kraju czy na 
emigracji wykazał, że jest politycz- 
nie dojrzały, że spełni obowiązki, 
którymi przyszłość go obarczy. 
Jako najistotniejsza część narodu, 
krwią swą wywalczył prawo do 
przewodnictwa w de wolnej 
Polsce. 

1 Dywizja Grenadierów spełniła 
swój obowiązek do końca. Zołnierz 
1 Dywizji nie załamał się w obliczu 
katastrofy francuskiej. W chwili 
najtragiczniejszej wykazał swą wy- 
soką dyscyplinę moralną, nie składa- 
jąc ae i walcząc dalej na powie- 
rzonym. mu stanowisku. Świadomość 


Pożądane z punktualne przy- | robotnicza była istotą jego postawy. 


Właśnie ta świadomość klasowa, 


przez którą tak często cierpał w 
obozie Coetquidan. 

My robotnicy z Francji, pomni na 
świetne tradycje P.P.S. wychowani 
przez francuskie związki zawodowe, 
przesiąknięci tradycjami Wielkiej 
Rewolucji francuskiej, nie mogliśmy 
się pogodzić z pseudo- demokratycz- 
nymi stosunkami panującymi w 
obozach W.P. we Francji. Przy- 
ślismy do wojska, starając się za- 
pomnieć o Polsce przedwrześniowej, 
z nadzieją, że walczyć będziemy o 
nową Polskę, Polskę demokratyczną. 
Okazało się, że wrzesień nie zmienił 
wszystkiego. Zamiast zrozumienia, 
natknęlismy się na takich, co och- 
rzcili nas mianem * komunistów ”. 
Wystarczało być górnikiem z Pas de 
Calais, lub robotnikiem z okręgu 
Paryża, by być * niepewnym elemen- 
tem” a tych, co przyznali się nie- 
oględnie, że walczyli w Brygadzie w 
Hiszpanji, uważano wręcz za nie- 
pezpiecznych. 

W trudnej atmosferze moralnej 
robotnik z Francji lub z Belgji roz- 
począł swą służbę w 1 Dywizji 
Grenadierów. Swe obowiązki żołnier- 
skie spełniał z godnością, jak przy- 
stało na robotnika klasowego. Gdy 
nadszedł dzień próby, towarzysze z 
Francji i Belgji okazali się godnymi 
towarzyszami tych, co bronili War- 
szawy. 

Do W.P. w Szkocji napływają 
nowi ochotnicy, emigranci z Amery- 
ki. Czy powtórzą się błędy Coetqui- 
dan? Przecież celem naszym jest 
Polska , Wolna, Polska demokra- 
tyczna! ~ r 

ż .  Żołmierz-emigrant. 


W wypowiedziach zarówno poli- 
yków jak i publicystów naszej 
emigracji, jakże rzadko dochodzi 
do głosu troska o sprawiedliwość 
społeczną, mysl rewolucyjna, 
pragnienie przebudowy świata. 
Dominuje wciąż „jeszcze bogo- 
ojczyźniany - frazes, podniecenie 
szowinistyczne, i pogarda dla 
wszelkich śmielszych prób re- 
formistycznych. 

Hasła propagowane blisko sto lat 
temu przez * Towarzystwo De- 
mokratyczne Polskie,” artykuły 
londyńskiego ` “ Demokraty Pol- 
skiego,” słowa Lelewela czy nawet 
mickiewiczowskie ideały * Trybu= 
ny  Ludów—zadrażnityby swą 
śmiałością nie tylko nacjonalistów 
naszych ale niestety niejednego 
“ demokratę ” emigracji dzisiej- 


szej, 
Wartoby Prtypomnieć co o 80- 
cjalizmie pisał Mickiewicz w 


« Trybunie Ludów,” ten Mickie- 
wicz gwałtem i naprzekór pægw- 
dzie pasowany na wyraziciela Pol- 
skt kontuszowej i tradycyjonaki- 
stycznej: 

“ Socjalizm nowoczesny jest tyl- 
ko wyrazem poczucia tak starego 
jak poczucie życia, wyrazem od- 
czucia tego co w naszym życiu jest 
niezupełne, obciąte, nienormalne 
a wskutek tego nieszczęśliwe .. , 
Dawniejszemi czasy roznamiętnia- 
no się miłością ku miastom rodzin- 
nym, ku państwom czysto moli- 
tycznym, te namiętności bezwąt- 
pienia wielkie w porównaniu z na- 
miętnościami ludożercy, który się 
roznamiętnia jedynie do uczty z 
ciała swego wroga .. . te namięt- 
ności można obecnie usprawiedli- 
wiać, jak zamiłowanie dzieci do ça- 
cek i cukierków, albo zamiłowanie 
posłów do posad i pensji...” 

Mickiewicz, który swój legion 
włoski nazywa w liście do Mazzi- 
niego * armią republikanską i so- 
cjalistyczną,” Mickiewicz, który 
woła do Papieża: “ Wiedz, że duch 
boży jest dziś w bluzach paryskie- 
go ludu ”"—ten Mickiewicz strąca- 
ny dziś przez hitlerowców z coko- 
łów swoich pomników—jakżeby 
się czuł obco wśród emigracji 
powrześniowej, 

Czyżby ta niewątpliwa reakcyj- 
ność emigracji naszej wynikać 
miała z wpływów środowiska, czy z 
atmosfery panującej wśród naro- 
dów walczących z tyranją Hitlera? 
Wydawaćby się mogło przeciwnie, 
że śmiałość mietylko wypowiedzi 
ale i dokonań w dziedzinie spo- 
tecznej zarówno Anglji, jak i Sta- 
nów Zjednoczonych, kierować win- 
na myśl w stronę radykalnej prze- 
budowy życia w nowej Polsce. Wy- 
dawaćby się mogło, że straszliwe 
grzechy nacjonalizmów i chaosu 
kapitalistycznego wywołać powin- 
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ny pragnienie zmian jaknaj- 
istotniejszych, zmian które jedy- 
nie zdolne są zapewnić byt i rozwój 
naszego nieszczęśliwego narodu. 

Przyszły historyk nie łatwo bę- 
dzie mógł wytłumaczyć tę ciasnotę 
myślową i tę óschłość społeczną 
typową dla publicystyki i atmosfe- 
ry naszego życia pelitycznego na 
emigracji. Niewątpliwie jednym 
z powodów jest rekacja na krwawy 
nacjonalizm niemiecki. Ucisk 
wzmaga poczucie narodowe a :te 
odczucia, ` zupełnie zrozumiałe 
emocjonalnie, prowadzą często do 
najzupełniej fatszywych i groźnych 
dla naszej przyszłości programów 
nacjonalistycznych. 

Nacjonalizm jednego narodu 
jest niejako źródłem siły nacjona- 
ltizmów wśród narodów innych; 
nacjonalizm prowadzi do uznania 
siły za czynnik rządzący zarówno 
w polityce wewnętrznej jak i w 
życiu zbiorowym. Świat taki bez- 
nadziejn npn jest dla narodów sła- 
bych i krajów nieuprzemysłowio- 
nych. Silny drapieżca głoszący 
hasła gwałtu i bezprawia mieści 
się w granicach logicznego rozu- 
mowania. Można potępiać taki 
pogląd ae można go zrozumieć. Ale 
cóż sądzić o słabym, który prokla- 
muje prawa drapieżności?  Godzić 
się na świat nacjonalistyczny, to 
godzić się na świat nowych zbro- 
jeń i nowych konfliktów—to zna- 
czy godzić się na nową wojnę i 
nową niewolę, » 

Ta -krótkowzroczna polityka 
wiodąca być może do drobnych do- 


raźnych sukcesów po zwycięskiej 


wojnie, doprowadzić by nas musia-, 
ła do nowego kataklizmu, którego. 
Już naród polski przetrwać niezdo- 
ta. Szukanie bezpieczeństwa na- 
rodowego w sojuszach militarnych 
i w obcej sile, bo na własną nas 
nie stać—to się zwykło u nag 
wać “ realizmem politycznym.” 

O wieleż realnej i prawdziwiej 
brzmią dziś słowa poety, który 
przed stu laty już pojął, że przy- 


szłość jego narodu uwarunkowana * 


jest braterstwem ludów Europy. 


Przywykło się wszelkie pragnienia 
nazywać 


świata 
tdealistycznemi.” 


przebudowy 
“ mrzonkami 
Dziwne jest tylko, że 
tdealistyczne,” to poetyckie świata 
widzenie, które ożywiało Mickie- 
wicza—dziś znajduje swój wyraz 
w wypowiedziach największych 
mężów stanu Anglji i Ameryki, \ 
uczonych i myślicieli, poetów i bis- 
kupów. A to co głosi wielki Pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych 
bliźniaczo podobne jest do ideałów, 
które przyświecały “ Trybunie Lu- 
dów ” Adama Mickiewicza. 

I ten fakt ma swą wymowę. Bo 
to są prawdziwe, szlachetne tra- 
dycje naszej emigracji. 


Testament lotnika 


Koledzy lotnika polskiego, 
"który nie powrócił z akcji, 
przesłali nam list zostawiony 
«na wypadek.” Jest to niejako 
testament podporucznika-pilota 
X..., jednego z wielu boha- 
terów naszego lotnictwa. 
Wzruszający ten dokument 
przytaczamy bez zmian i skró- 
tów: l ą 
“ Niema mnie, Trudno powied- 

zieć, czy już tak na mur zginałem, 
czy też tylko przeszedłem do grupy 
tych, co mie powrócili. Fakt 
jednak, że list ten wysłali koledzy 
moi z jednostki, do której ostatnio 
należałem,—każe przypuszczać że 
zaistniała jedna z wyżej wymieno- 
nych sytuacji. Zgimął-lub tylko 
nie powrócił. . 

Naogół w takich wypadkach, 
ktoś z gromady kolegów /ja sam 
też to robiłem/: pisze do admini- 
stracji pisma, które nieobecny 
koleg a prenumerował, i zawiada- 
mia ją, że należałoby zaprzestać 
wysyłania pisma, ponieważ adre- 
sat zmienił miejsce pobytu, a 
adres jest “ bliżej nieokreślony.” 
Ze mną tego' kłopotu nie mają, bo 
oto zgóry zawczasu zostawiam 
listy do administracji pism, które 
prenumerowałem i dyspozycje 
pisane w tym względzie skre- 
śliłem. 

Nieraz zoru sbie; czy tylko 
dowcipnie nazywano mnie “ zbie- 
raczem- makulatury emigracy- 
jnej.” Ja zaś traktowałem to 
nietylko jako przyjemność, ale 
niemal za obowiązek, obywatelski 
uważałem konieczność kompleto- 
wania i zachowania pewnych pism 
polskich. 

Pamiętam doskonale, z jaką 


pasją, S opeen, będąc, przegląda. 


tem stare pożółkłe “ Roczniki Ilu- 
strowane.” Czyż i oni, ci, co 
teraz tam w kraju podrastają bez 
książki i gazety polskiej, nie będą 
z podobną pasją i zainteresowa- 
niem wczytywali się w ło co, 
pisało się. Sądzę, że tak będzie. 
Pragnę przeto, by im te moje 
komplety kiedyś przesłano. 

Wiele pism polskich tu w Anglji 
wychodziło. Prenumerowałem jed- 
nak nie wszystkie, Wasze, pa- 
noie, pismo do tych niewielu 
należało i należy. Przestałem, czy 
może tylko przerwałem czytanie 
jego, nie znaczy to jednak, bym 
przestał je abonować. O nie! 
Nawet daleko stąd przebywając, 
mie przestaję być prenumerato- 
rem. 

W związku z tą wytrwałością 
zmuszony jestem sprawić Panom 
mały trud. Zyczeniem moim jest, 
by pismo Panów nadal wysyłano 
na moje nazwisko, lecz pod zmie- 
niony nowy adres. . . . 

To poczciwa rodzina, która opie- 
kuje się tym, co tu w Anglji zosta- 
witem.  Zapewniali mnie, że 
napewno prześlą te pamiątki do 


Polski—moim najdroższym, o któż 


rych wciąż myślałem. Niech te 
pamiątki będą tego dowodem. 


Jestem szczerze przekonany, że 


życzenie moje zostanie wypełnione 
przez tę uprzejmą rodzinę. jak i 
przez Panów. Prenumeratę wy- 
równałem do końca 1942 roku. 
Przypuszczam, że niewiele dłużej 
ponad ten termin będą się Pano- 
wie -trudzih wydawaniem swego. 
pisma na obcej ziemi. 

Serdecznie dziękując za wype- 


“mrzonki ~ 


£ 


łnienie mej woli, życzę powrotu do 


Wolnej Ojczyzny. Szczęść wam 
Boże. 
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Plan ten winien się opierać 

na następujących tezach : ' 
A. W. ZAKRESIE 
POLITYCZNYM. 

Ustrój państwa republikań- 

_sko-demokr atyczny, zapewnia- 
jacy państwu niezbędną 
trwałość, sprawność i siłę rzą- 
dów, obywatelom możność 
wywierania wpływu tak na 

"kształtowanie się najwyższych. 
władz w państwie jak i na ich 

A politykę oraz działalność przez 

3 przywrócony do swej godności, 

-z demokratycznych "wyborów 

F: pochodzący, parlament oraz 

~ prawo plebiscytu i inicjatywy 

publicznej. 

—szeroko rozbudowany sa- 
morząd terytorjalny, który 
przyjmie szereg funkcyj, spe- 
łnianych dotychczas przez ad- 
ministrację rządową; obok sa- 
morządu terytorjalnego będzie 
mógł swobodnie rozwijać się 
samorząd gospodarczy, instyt- 
ucyj społecznych i zakładów 
naukowych. Ruch zawodowy 
robotników i pracowników. 
umysłowych, jak również orga- 
nizacje gospodarcze i spółdziel- 
nie zachowają pełny samorząd, 
otrzymują jednocześnie okreś- 
E. lone zadania w systemie Rze- 

8 czypospolitej. 

—swobodę w ukształtowaniu 

SĘ się i wyrażaniu opinji oraz w 
"= organizowaniu życia ideowo- 

politycznego, społecznego i kul- 

gs 'turalnego na płaszczyźnie de- 

: mokracji i niepodległości. 

s —wszyscy obywatele Rze- 
czypospolitej otrzymają możli- 
wie równe warunki startu ży- 
ciowego przez rzeczywiście 
powszechne i bezpłatne nau- 

< czanie, zabezpieczające każde- 
mu obywatelowi niezbędne 

= minimum wykształcenia ogól- 
= nego i otwierające dostęp do 
= — skarbów kultury. ł 

—wszyscy lojalni obywatele 
Rzeczypospolitej bez różnicy 
AE "wyznania i narodowości otrzy; 
= mają równe prawa. ~ 

. Ludność niemiecka osadzona 
na ziemiach polskich w inten- 
cjach germanizacyjnych — w 
szczególności poczynając od 
pierwszego rozbioru zostanie 
= — przesiedlona do Niemiec. To 

=- samo dotyczyć będzie tych 

4 wszystkich, którzy ogłosili się 

r za tak zwanych volksdeut- 

= schów. Pozostać w granicach 

Polski będą mogli tylko ci oby- 

SH watele pochodzenia niemiec- 
y kieg o, którzy czynami swymi 

"a w szczególności zachowaniem 

a się swoim w czasie ostatniej 

= wojny i okupacji stwierdzili 

AA swoje przywiązanie i wierność 

dla państwa polskiego. 

Przebudowa ustroju społecz- 
nego usunie gospodarcze pod- 
stawy antagonizmów narodo- 
wościowych i w szczególności w 
zakresie sprawy żydowskiej 
ŚRĘ zniesie nienaturalne i jedno- 
== stronne skupienie żydów w 
E handlu jak również całkowicie 
=~ usunie niektóre przerosty gos- 
= podarcze. ; 

| Ustrój demokratyczny w 

Polsce będzie należycie zabe- 
- zpieczony przed wszelkimi wro- 
- gimi sobie dążeniami. 

- Rzeczpospolita wejdzie w 
skład Związku Wolnych Ludów 

= Europy, reprezentując w nim 

= — dążenie do jaknajwiększej jego 
spoistości, autorytetu i siły za- 
równo zdolnej unicestwić 

_ wszelkie próby dywersji we- 

= wnętrznej wybujałego nacjo- 

' . nalizmu jak i zabezpieczyć 

Związek Ludów i jego człon- 

-= ków przed niebezpieczeństwem 

A inwazji zewnętrznej. 


B. W. ZAKRESIE 
SPOŁECZNO- ` 
GOSPODARCZYM . 
Celem przebudowy ustroju 
- społecznego jest: zł 

—sprawiedliwy podział do- 
chodu społecznego. Przebu- 
dowa to winna być dokonana w 
sposób, który nietylko nie 


>. 


Tmax + x P T 


Jaka ma być i 


[dokończenie ze str. 1-ej/ 


obniży wydajności produkcji, 
ale ją podniesie, podnosząc za- 


|razem poziom życia gospodar- 


czego; tylko na tej drodze 
można będzie osiągnąć powsze- 
chne podniesienie stopy życio- 
wej mas pracujących w mieście 
i na wsi. PEE 

—realizowanie ideału spra- 
wiedliwości społecznej drogą 
uspołecznienia pewnych dzia- 
łów życia gospodarczego, w 
dziedzinach zaś nieuspołecznio- 
nych zmniejszenie do możli- 
wych granie rozpiętości w po- 
siadaniu i dochodzie  społe- 
cznym. 

—tytułem do uczestniczenia 
w dochodzie społecznym będzie 
praca. Wszelki wyzysk czło- 
wiieka powinien zniknąć z te- 
renu życia społecznego. 

Przebudowa ustroju 'społe- 
czno-gospodarczego oraz poli- 
tyka gospodarcza państwa 
muszą wychodzić z założenia 
ścisłej solidarności interesów 
chłopskich,. robotniczych i pra- 
cowniczych i zmierzać do urze- 
szywistnienia całkowitej rów- 
nowagi w podziale dochodu 
społecznego między  poszcze- 
gólne grup zawodowe: świata 
pracy. | 

Budowa nowego ustroju 
oprze się przedewszystkiem na 
wolnym, samodzielnym i uspo- 
łecznionym człowieku. Oparcie 
nowego porządku społecznego 
na szerokich masach . będzie 
wyrazem istotnej demokraty- 
zacji życia społecznego i gospo- 
darczego i rozstrzygnie o jego 
dynamice rozwojowej. Pod- 
stawową formą. uspołecznienia 
będzie przejęcie poszczególnych 
funkcyj życia gospodarczego 
przez zorganizowane  społe- 
czeństwo (spółdzielnie, samor- 
ząd itp.) Spółdzielczość więc 
produkcyjna, rolnicza i spo- 
żywców, jako też produkcja 
samorządowa zwłaszcza w Za- 
kresie produkowania dóbr uży- 
teczności publicznej, znajdzie 
w przyszłym „ustroju szerokie 
zastosowanie i należyte popar- 
cie ze strony państwa i społe- 
czeństwa. : 

Upaństwowienie będzie za- 
stosowane  przedewszystkiem 
do tych działów życia gospo- 
darczego, które mają związek 
z obronnością państwa lub 
mają charakter kluczowy dla 
całości gospodarki społecznej 
(kolej, poczta, komunikacja, 
przemysł wojenny, przemysły 
surowcowe,* hutniczy, itp.). 

Drobne przedsiębiorstwa 
prywatne zostaną objęte kon- 
trolą społeczną ze strony uspo- 
łecznionych samorządowych 
związków danej gałęzi pro- 
dukcji reprezentujących pro- 
ducentów i spożywców. 

Rzemiosło, jako drobna wy- 
twórczość przemysłowa, pozo- 
staje w zasadzie w prywatnem 
władaniu. Poszczególne działy 
rzemiosł winny stwarzać nad- 
budowę społeczna w formie 
spółdzielczej dla rozwiązywa- 
nia wspólnych zagadnień, jak 
zakup surowca, zbyt gotowych 
wyrobów, wspólne korzystanie 
z urządzeń technicznych, orga- 
nizacja kredytu, itp. Na zasa- 
dach spółdzielczych winna się 
oprzeć wytwórczość chałupni- 
cza i przemysłu ludowego. 

Wielkie obszary ziemskie 
zostaną 'wywłaszczone bez 
odszkodowania. Podstawą 
ustroju rolnego będzie samo- 
dzielny warsztat rolny, obra- 
biany rękami osiadłej na nim 
rodziny. Na części terenów 
wywłaszczonych o wysokiej 
kulturze rolnej mogą zostać 
utworzone samorządowe wzo- 


|rowe gospodarstwa rolne, sta- 


cje doświadczalne, gospodarst- 
wa nasienne, itp. 


*Zrodła energji produkcyjnej, 
wegiel, nafta, siła elektryczna, gaz 
1i tp. 


„Przemysłowej, 


jaka będzie Nowa Polska 


Techniczne, ekonomiczne i 
organizacyjne braki i niedoma- 
gania drobnej gospodarki rol- 
nej wypełnione będą przez 
szeroko rozbudowaną spółdzie|- 
CZOŚĆ. 

Organizacja wymiany oprze 
się w przyszłym ustroju prze- 
dewszystkiem na  spółdziel- 
czości. Aparat bankowo-kredy- 
towy przejdzie w całości w 
ręce organizacyj społecznych i 
państwa. Polityka walutowa i 
finansowa państwa zostanie 
zastosowana do ogólnych po- 
trzeb  rozbudowującego się 
gospodarstwa społecznego. 

Szeroko zostanie rozbudo- 
wana sieć instytucyj ubezpie- 
czeń społecznych w mieście i na 
wsi. 3 

Rozwój życia gospodarczego 
oprze się na systemie gospo- 
darki planowej. Plan gospo- 
darczy będzie polegał na wyty- 
czeniu kierunku i zasad ro- 
zwoju- życia gospodarczego 
oraz na stwarzaniu ram dzia- 
łalności dla wszelkich elemen- 
tów biorących udział w pro- 
dukcji i wymianie towarowej i 
pieniężnej. 

Organizacja życia gospodar- 
czego “oprze się na zasadach 
samorządu reprezentującego 
poszczególne gałęzie życia go- 
spodarczego a skupiającego w 
swoich szeregach wszystkie 
zainteresowane elementy społe- 
czne, a więc robotników, pra- 
cowników umysłowych oraz 
właścicieli zakładów przemysło- 
wych i rolnych (państwowych, 
uspołecznionych i prywatnych). 

Poszczególne działy pro- 
dukcji przemysłowej i rze- 


mieślniczej tworzące odrębne 


związki według gałęzi przemy- 
słu znajdą swoją koordynację 
w postaci Wojewódzkiej Izby 


cej z Wojewódzką Izbą Rol- 
niczą. 

Nadbudową poszczególnych 
działów samorządu gospodar- 
czego będzie naczelna [Izba 
Gospodardza, której najważnie- 
jszym uprawnieniem będzie: 
reprezentacja interesów wszy- 
stkich gałęzi życia gospodar- 
czego w stosunku do admini- 
stracji państwowej, planowa- 
nie i koordynacja życia gospo- 
daczego. 

Nad całością rozwoju życia 
gospodarczego i nad działalno- 


ścią gospodarczych organizacyj. 


samorządowych i związków 
poszczególnych gałęzi pro- 
dukcji roztacza kontrolę i 
opiekę państwo. Ma ono w 
szczególności na uwadze, by 
wyniki całości gospodarki do- 
starczyły odpowiednich . środ- 
ków obrony i ugruntowały zna- 
czenie Polski między innymi 
narodami. . ŻĘ 


Tylko wytrwała i zdecydo- 
wana walka przeciwko oku- 
pantom ziem Polski może 
być skuteczną drogą do urze- 
czywistnienia powyższych za- 


sad politycznych i społecznego 


przekształcenia życia Polski. 
Na tej drodze lud pracujący 
musi również przezwyciężyć 
opór klas i grup uprzywilejo- 
wanych w dawnej Polsce i 
pragnących swe przywileje 
utrzymać. Koncentracja de- 
mokratyczna winna być przeto 
obozem przygotowania zbroj- 
nego powstania przeciwko oku- 
pantom i 'zdecydowanej walki 
z rodzimą reakcją. 

Demokracja polska zjedno- 
czono ideowo i zdyscyplino- 
wana politycznie, przygoto- 
wana do rozprawy z wrogiem 
i zdecydowana do przezwycię- 
żenia wszelkich zapór reakcji 
wewnętrznej musi zwyciężyć 
i stworzyć nową 'erę rozwoju 
Polski w braterskim współ- 
życiu z « innymi wolnymi 
narodami. 
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„prześladowań 


współdziałają- 


W ciągu ostatnich kilku tygodni 
odbywały swe doroczne kongresy 
wielkie brytyjskie Związki Zawodo- 
we. Dyskutowano nie tylko bieżące 
zagadnienia, interesujące poszcze- 
gólne Związki, ale i całokształt 
gospodarczych i politycznych wa- 
runków, wynikających z wojny prze- 
ciwko państwom hitlerowskim i 
faszystowskim. Delegaci zastama- 
wiali się również nad zagadnieniem 
powojennej odbudowy świata, aby 
nie mogły powtórzyć się zbrodnie 
krwawych wojen, a narody cieszyły 
się nietylko wolnością, lecz posiadały 
również możność zapewienia oby- 
watelom obok swobód politycznych, 
prawa do pracy i do dobrobytu. 
No konferencjach tych delegaci 
z fl związków zawodowych 
dali również wyraz swej głebokiej 
sympatii dla narodów podbitych 
przez barbarzyńskie armie Hitlera. 
Szczegolnić żywo przejawiły się te 
uczucia w stosunku do narodu pol- 
skiego i polskiej klasy robotniczej, 
Przesłane przez min. Pracy i Opieki 
Społecznej tow. Stańczyka depesze 
na zjazdy delegatów pracowników 
samorządowych, robotników przeby- 
słu metalurgicznego oraz zw: kole- 
jarzy dały okazję delegatom tych 
zjazdów do urządzenia serdecznej 
manifestacji przyjaźni dla Polski i 
polskiego narodu. 

W depeszach swych tow. Stańczyk 
zapewniał delegatów tych potężnych 
brytyjskich Związków Zawodowych 
że lud polski pomimo okrutnych 
ze strony katów 
hitlerowskim nie zaprzestał ani 
chwili walki o odzyskanie swej 
wolności. Tow. Stańczyk zapewniał 
następnie brytyskich robotników, że 
pomimo masowych , rozstrzeliwań, 
obozów koncentracyjnych i robót 
przymusowych serca polskich robo- 
tmików biją zgodnym rytmem z ser- 
cami robotników brytyjskich, wal- 
czących z hitleryzmem i faszyzmem, 
we wspólnych dążeniach urządzenia 
lenszego powojennego swiata. 

W ' liście do kolejarzy tow. 
Stańczyk podkreslił wybitną rolę, 
jaką odegrali kolejarze polscy w 
czasie toczącej się polsko-niemieckiej 
wojny i ich wybitny udział w ruchu 
podziemnym w Polsce. Mimo 
że wielu polskich kolejarzy oddało 
już swoje życie w walce z Niemcani, 
a wielu przechodzi okrutne katusze, 
mimo odcięcia od wolnych ‘ludów 
frontami wojny,—kolejarze - polscy 
czując się częścią wielkiej rodziny 
kolejarzy, a wierni swym tradycjom, 


Egzekutywa Międzynarodówki 
Górniczej  obradowała 9 _ lipca 
w siedzibie centrali Federacji Górni- 
ków W. Brytanii. Obradom prze: 
wodniczył Min. Pracy i Opieki 
Społecznej tow J. Stańczyk. Egze- 
kutywa wysłuchała sprawozdania 
Generalnego Sekretarza, Mr. Ebby 
Edwardsa, przywódcy górników 
brytyjskich o trudnościach w brytyj- 
skim górnictwie w związku 
z koniecznością zwiększenia wy- 
dobycia węgla. Następnie Egze- 
kutywa przedyskutowała uchwały 
Międzynarodowej Konferencji Górni- 
ków. która odbyła się w ndynie 
1 maja. Postanowiono za apelować do 
wszystkich górników krajów okupo- 
wanych o obniżenie wszelkimi moż- 
liwymi środkami wydobycia węgla, 
którego poństwa osi, potrzebuj tak 


Rocznica wojny domowej Pomoc U.S.A. dla 


w hiszpanii 

(Dok. ze str. 2 ej.) 
« czerwonych ” i nie chcąc, wojny z 
napastnikiem, którego celem było 
opanowanie świata,, państwa demo- 
kratyczne udawały, że wojna w 
Hiszpanji ich nie dotyczy i wydały 
Hiszpanję na łup Włoch i Niemiec. 
Ogłoszona przez Anglję i Francję 
zasada * nieinterwencji była sto- 


'sowana jednostronnie i oddała re- 


publikę hiszpańską na pastwę 
cynicznej i okrutnej interwencji. 

Prawica polska, która wcześniej 
niż inne powinną była przejrzeć 
imperjalistyczną grę Niemiec 
hitlerowskich, powtarzała zakłamane 
frazesy o niebezpieczeństwie * ko- 
munistycznym ” w Hiszpanji. I 
choć dziś, każdy rozsądny człowiek 
widzi, że w Hiszpanji rozpoczęła się 
walka faszyzmu o panowanie nad 
światem-pokutują jeszcze zaszcze- 
pione przez prasę prawicową 
pojęcia. 

Republika Hiszpańska padła po 
trzech latach krwawych i ciężkich 
zmagań, na kilka miesięcy przed 
napadem niemieckim na Polskę. 
Wkład Hiszpanji w walce przeciw 
faszyzmowi i hitleryzmowi 
ogromny i wierzymy głęboko, że gdy 
nadejdzie dzień klęski Niemiec i 
Włoch, Hiszpanja' zrzuci tyranję 
sługusów Hitlera i stanie w szere- 
gach wolnych i szczęśliwych naro- 


dów. Władysław Stopczyk. 
TREO 3 


Brytyjskie Związki Zawodowe składają 
hołd robotnikom polskim — 


Obrady Egzekutywy Międzynarodówki Górniczej 


jest | 
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walczą nieugięcie o wspólne wszyst- 
kim. kolejarzom wolnych narodów, 
ideały wolnościowe i sprawiedliwość a 
społeczną. 5 g 
Generalny Sekretarz Zaw. Zw. 
Kolejarzy W. Brytanii, tow. John 
Marchbanks odpowiadając tow. 
Stańczykowi stwierdził, że delegaci 
Kongresu byli pod głębokim wra-_ 
żeniem oświadczenia polskiego. $ 
Tow. Marchbanks zapewnił, że 
kolejarze W. Brytanii zdają sobie 
dokładnie spraw z okropnych 
spustoszeń, których dokonał hitle- 
ryzm i faszyzm i współczują gorąco 
z polskim ludem z powodu jego wiel- 
kich cierpień i tysięcy niewinnych 
ofiar skazanych na zagładę. Dele- 
gaci Kongresu powzięli rezolucję 
kontynuowania nieugiętej walki, aż 
do „zuwełnego zniszczenia faszyzmu 
i hitleryzmu, wyzwolenia podbitych 
narodów i zapewnienia wszystkim 
ludziom swobód obywatelskich 1 
sprawiedliwości w społecznym życiu. 
Generalny Sekretarz Związku 
Pracowników Samorządowych W. 
tow. Charles Dukes. odpowiedział: 
« Trudno mi jest wprost powiedzieć, 
jak wielką radość sprawiło 
otrzymanie Twej depeszy Przyja- | . 
cielu Ministrze! Gdy skończyłem | 
odczytanie depeszy zerwała się spon- 
taniczna burza oklasków delegatów 
kongresu, którzy dali «w ten wy- 
mowny sposób wyraz _ serdecznej 
sympatii dla swych polskich towrzy- 
szy, a zwłaszcza dla tych, którzy. 
ucerpieli i cierpią tak okrutnie 2. 
rąk hitlerowskich gangsterów, Dele- 
gaci obecni na kongresie repre- 
zentowali 631.000 członków naszego 
Związku. W imieniu wszystkich 
członków naszego Związku proszę 
Cię o przekazanie polskim robotni+ 
kom uczuć naszej przyjaźni i naszej 
głębokiej wiary, która  niechz 
podnosi ich na duchu w ich cierpi 
nach, że . robotnicy wszystk 
krajów, miłujących wolność, ni 
zaprzestaną walki przeciwko siłom 
zła i ucisku dopóki nie zostanie 
osiągnięte ostateczne i pelne zwy- 
cięstwo,” i 
Tow. Dukes kończy nastę 
pującym zwrotem:  “ Podzielamy 
całkowicie Twoje przeświadczenie, 
że z cierpień przez które przecho- 
dzimy w tej wojnie zrodzi się ni 
tylko nowy świat wolności dla 
narodów i jednostek, lecz również. 
taki świat, w którym będzie za 
pewnione wszystkim ludziom prawo 
do pracy, dobrobytu i sprawiedli- 
wości społecznej.” c p 
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pilnie dla prowadzenia wojny. D 
górników krajów. waleran poh z pan: 
stwami osi, a nie znajdujących się 
pod ©kupacją niemiecką, zwróciła 
sie Egzekutywa z apelem podnie- 
sienia wydajności pracy. 

Na wniosek tow. Stańczyka, któ 
powiadomił członków Egzekutyv 
o straszliwym terorze i prześlado* 
waniach ludności polskiej i krajów 
okupowanych, a w szczególnoś 
ludności. wiejskiej, robotniicz 
i pracującej inteligencji, postano- 
wiono zwrócić się do brytyjskiego 
Min. Informacji i Dyrekcji B.B. 
o *przydzielenie Międzynarodówce 
Górniczej stałego piętnastominuto- 
wego czasu tygodniowo dla wy- 
głaszania przez członków Egze 
kutywy Międzynarodówki Górnicze 
pawie o górników, wszyste 
ich krajów. ' ; 
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Polaków w Rosji 


Minister Pracy i Opieki Społecznej, 
tow. Jan Stańczyk, korzystając % 
pobytu w Londynie, p. Stetiniusa; 
Administratora Lease and Lend. 
Bill'u, odbył z nim dłuższą rozmowę 
na.tematy udzielanej pomocy polskim 
obywatelom w Rosji Sowieckiej. À 
Stetinius, interesował się w czasie 
tej rozmowy żywo warunkami bytu 
polskich obywateli w Rosji, informu- 
jąc się o sposobach rozdziału nadsy* 
łanych do Rosji ze St. Zjednoczonych i 
środków pomocy. Oświadczył on, że | Œ 
St. Zjednoczone będą udzielały nadał . k 
pomocy polskim obywatelom w Rosji. 


KOMUNIKAT 4 
Związek Rzemieślników i Robot" 
ników Polskich w W. Brytanii 
komunikuje, że wszyscy obywatele 
polscy, którzy pracują i podlegają 
angielskim przepisom o ubezpie- 
czeniu społecznem mogą otrzymywać Ą 
wszelkie informacje dotyczące tej 
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Ktokolwiek z zaintereso- |- 
wanych Polaków  życzyłby | 
sobie Nowy Testament lub 
Ewangielję Sw. Jana w 
języku polskim, proszę się 
zwrócić pisemnie do p. St. 
K. Hine, 110, Christchurch 
Road, London, S.W.2.. 


